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Il. 8. Widok zabudowań szybu „Barbara” od południowego zachodu, 1916 r.;  Archiwum Pań-
stwowe w Wiedniu, AT-OeStA/KA BS I WK Fronten Polen, Niewachlow, Kreis Kielce, 2398

Il. 9. Szyb „Barbara” od 
wschodu, 1916 r.; Archiwum 
Państwowe w Wiedniu, AT-O-
eStA/KA BS I WK Fronten 
Polen, Niewachlow, Kreis 
Kielce, 2427..
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Il. 10. Betonowe pozostałości infrastruktury technicznej szybu „Barbara”, na drugim planie lej 
poszybowy, widok od zachodu, 1965 r., fot. Jerzy Fijałkowski; Muzeum Narodowe w Kielcach, 
Dział Historii Naturalnej, MNKi/Pf/1270

Il. 11. Betonowe pozostałości infrastruktury technicznej szybu „Barbara”, na pierwszym planie 
zbiornik na wodę, widok od zachodu, 1965 r., fot. Jerzy Fijałkowski; Muzeum Narodowe w Kiel-
cach, Dział Historii Naturalnej, MNKi/Pf/1271
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parowym, a w drugiej części znajdowały drabiny. W szybie pracowały dwie pompy 
parowe, wisząca i leżąca. „W seriach ilastych triasowych wystąpiła w wielkich ilo-
ściach woda, którą pompowano bez przerwy i  odprowadzano drewnianym kory-
tem przez pola w kierunku wydm i Silnicy”. Na etapie robót zmechanizowanych 
pracowało przy szybie 165 osób oraz lokomobila. Szyb zgłębiono do 80 m, a skały 
kruszono miedziankitem, używając spłonek w mosiężnych koszulkach i zwykłego 
smołowanego lontu. Otwory „bito kompresorem poruszanym parą”. Pracę utrud-
niała kurzawka, a odcinek, w którym się pojawiała, szalowano wyjątkowo dokład-
nie, uszczelniając ową strefę iłem i gałęziami jałowca. „Z licznych szczelin w ska-
łach przesiąkała duża ilość wody. Woda była czysta, zdatna do picia. Kruszcu 
występującego w  drobnych ilościach w  kalcytowych żyłkach nie wydobywano… 
Przy górnikach pracowali liczni kolejarze z Kielc i ludzie inteligentniejsi od miej-
scowych chłopów. Chłopów okolicznych miejscowych na ogół do roboty nie brano. 
Od ulicy Piekoszowskiej Austriacy wybrukowali drogę na szerokość jednej fury 
i droga ta łączyła kopalnię z miastem...”.

Il. 12. Betonowe pozostałości infrastruktury technicznej szybu „Barbara”, na pierwszym planie 
zbiornik na wodę, widok od północy, 1968 r., fot. Tymoteusz Wróblewski, źródło: T. Wróblewski, 
Śladami dewońskiego morza i kieleckich gwarków, UM Kielce, 2012, s. 43 
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Z opisu dowiadujemy się o  lokomobili, czyli silniku parowym do napędza-
nia windy szybu i kompresora. Zainstalowanie maszyny parowej i urządzenia do 
obsługi wyciągu wymagało modyfikacji nadszybia oraz jednego z budynków lub 
w ogóle większej rozbudowy, co zapewne zmieniło ich rozmieszczenie w stosunku 
do tego, jakie znamy ze zdjęć z 1916 r. 

Według Z. Rubinowskiego głębokość szybu osiągnęła 118 m76. Austriacy zakoń-
czyli prace w 1917 r. i były one ostatnim epizodem eksploatacji kruszców w okoli-
cach Karczówki77.

Istniejące do dziś pozostałości po działaniach okupantów to przede wszystkim 
fragmenty betonowe i murowane fundamentów zabudowań, postumentów urządzeń 
oraz zbiorniki na wodę (il. 10-13). Wiele wyjaśnia plan, który J. Fijałkowski spo-
rządził w  1955 r. na postawie relacji górnika, cytowanego powyżej78. Na postu-
mentach osadzone były silnik parowy i napęd windy ze szpulą do nawijania liny 
– to charakterystyczne cztery podpory z  wystającymi jeszcze do dziś grubymi 
śrubami do zamocowania urządzenia. Wyraźne są pozostałości trzech zbiorników 
na wodę79 (il. 13), betonowy po zachodniej stronie oraz dwa murowane po stronie 
północnej, które wykonano na starych zagłębieniach szybików. Pozostałe ślady są 
trudne do interpretacji. Natomiast w odległości ok. 30 m na północ od dwóch zbior-
ników autorzy odkryli w terenie nieznane dotąd betonowe fundamenty zabudowa-
nia i prawdopodobnie zbiornika, mogące również pochodzić z okresu austriackiego 
(il. 13). 

Kieleckie Klondike
Analiza materiałów źródłowych, a w  szczególności doniesień prasowych 

z  początków XX w., pokazuje, jak znaczne było w  tym okresie zainteresowa-
nie poszukiwaniami kruszców i  pozyskaniem działek górniczych. Oprócz dużej 
aktywności Jana Ferta oraz Piotra Irchina, które opisano w  artykule, na uwagę 
zasługuje działalność Artura Benni, który prowadził od 1900 r. poszukiwania 
rud miedzi i ołowiu w Skibach, a od 1902 r. na Panieńskiej Górce w Korzecku80. 

76	 Z. Rubinowski, Geologia, minerały i  górnictwo złóż kruszców ołowiu typu karczówkowskie-
go w  okolicach Kielc, w: Karczówka. Historia, literatura, architektura, przyroda, Kielce 
1995 s. 101. Niestety, nie wiemy, na jakie materiały źródłowe powoływał się geolog; cyt. za 
nim: T. Wróblewski, Śladami dewońskiego morza i  kieleckich gwarków, Kielce 2012, s. 24; 
J. Jędrychowski, Karczówka…, s. 31.

77	 Do pełnego obrazu działalności kopalni z  tego okresu wymagana jest kwerenda w  Aktach 
Zarządu Wojskowego, znajdujących się w Archiwum Państwowym w Wiedniu; J. Gaul, Polonica 
w  Austriackim Archiwum Państwowym, Warszawa, 2003, s. 110, 111; R.O.F. Pucher, Die 25. 
Abteilung des k.u.k. Kriegsministeriums und die ihr unterstehenden kriegswirtschaftlichen 
Bergund Hüttenwerke, praca doktorska, Biblioteka Uniwersytetu Wiedeńskiego, s. 1002, http://
othes.univie.ac.at/43545/, dostęp: 2021.05.17.

78	 J. Fijałkowski, Prace polowe 1955, t. 13, s. 175, MNKi/Pf/2778.
79	 Zbiorniki były nie tylko rezerwuarami wody dla urządzeń parowych, ale również osadnikami. 

Bezpośrednie wykorzystanie silnie zmineralizowanej wody z kopalni było oczywistym zagroże-
niem dla kotłów, które mogły ulec szybkiemu zakamienieniu. 

80	 J. Fijałkowski, Panieńska Górka, s.13.
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Wiemy, że w  1906 r.81 eksploatował rudę ołowiu w  Skibach, w  szybie o  nazwie 
„Krystyna”. W  1907 r., pozyskał jej 1000 pudów82, wykorzystując do tego 120 
funtów dynamitu83. Zakończył działalność górniczą w 1912 r. i z żoną zamieszkał 
gościnnie, na kilka miesięcy, u rodziny Łaszczyńskich w  Miedziance. Powrócił 
do Warszawy przed I wojną światową84. Jego brat, Paweł Benni, też próbował sił 
w  poszukiwaniu kruszców, ale musiał zadowolić się odkryciem w  1903 r. rudy 
żelaza w Kostomłotach i na Laskowej, w „odległości 400 sążni od drogi prowadzą-
cej do Chełmiec” 85. To dość dziwne odkrycie, jak na ten obszar, pomimo blisko-
ści Miedzianej Góry i  Ławęcznej. Większe szanse powinien mieć na znalezienie 
rud ołowiu86. Natomiast zaskoczeniem dla autorów były starania trzeciego z braci 
Bennich – Stefana – o  zgodę na poszukiwania rud miedzi na gruntach Chęcin. 
Rozpoczął je w  1901 r., w  tym samym roku, w  którym kupił od Alfonsa Welke 
Przedsiębiorstwo Kopalń Marmurów Kieleckich87 i w jego arendzie znajdowały się 
już marmurołomy na gruntach Chęcin. Czyżby on również uległ pokusie pogoni za 
kruszcami? Prawdopodobnie nie otrzymał koncesji na poszukiwania miedzi, a cała 
procedura z niewiadomych przyczyn trwała kilka lat88. 

Gorączka kruszcowa dotknęła również Joachima Hempla, właściciela kamie-
niołomów i wapienników w Wolicy, który – jak napisano w „Gazecie Kieleckiej” 
– w  1899 r. rozpoczął poszukiwania rudy miedzi na gruntach Jana Zapały 
w  Miedzianej Górze i  Józefa Sochy na Ławęcznej. Po wykonaniu szybików 
zastrzegł sobie prawo do eksploatacji89. 

Podczas I wojny światowej chciał wręcz wymusić na władzach okupacyj-
nych – „rzekomo z powodu austriackiego patriotyzmu”90 – eksploatację rud mie-
dzi na gruntach w  Miedzianej Górze, na które miał koncesje. Nie udało się to 
jednak, pomimo że ów patriotyzm wynikał z faktu odbycia studiów w Akademii 
Górniczej w Leoben, w środkowej Austrii, gdzie w 1895 r. otrzymał tytuł inżyniera 
górniczego91.

Eksploatację rudy ołowiu na Górze Machnowskiej prowadziła w 1903 r. spółka 
z  kapitałem zakładowym 100 000 rubli. Zbudowano kilka szybów głębokich na 
38 m i  zatrudniano ok. 40 robotników92. Od około 1904 r. Stanisław i  Bolesław 

81	 „Obzor Kieleckoj Gubernii” 1907, s. 19, 23; „Gazeta Kielecka” 1906, nr 38, s. 3.
82	 „Obzor Kieleckoj Gubernii” 1907, s. 13.
83	 Tamże, s. 15.
84	 Wspomnienia Marii Łaszczyńskiej, str. 131.
85	 APR, 58/44/0/2/259, k. 1–3; „Słowo” 1903, nr 72, s. 4.
86	 P. Król, J. Urban,  Działalność kopalni miedzianogórskich w  latach 1915–1922, „Studia 

Muzealno-Historyczne” 2017, t. IX, s. 21, 22.
87	 J. Gągol, P. Król, J. Urban, Kartki z dziejów Marmurów Kieleckich, Kielce 2017, s. 8.
88	 APK 21/31/0/-/7534, Prośba Stefana Benni na poszukiwanie rudy miedzi na gruntach Chęcin. 
89	 „Gazeta Kielecka” 1899, nr 26, s. 2.
90	 Bericht…, nb.
91	 J.Z. Pająk, Hempel Joachim, w: Świętokrzyski Słownik Biograficzny, t. 2, red. J. Szczepański, 

Kielce, 2009, s. 182.
92	 „Gazeta Kielecka” 1903, nr 92, s. 2; „Przegląd Górniczo-Hutniczy” 1903, nr 4, s. 107; „Kurjer 

Polski” 1903, nr 338, s. 3.
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Łaszczyńscy prowadzili dobrze prosperującą kopalnię miedzi w  Miedziance 
i zakład w Papierni, w którym otrzymywali miedź drogą elektrolizy93. Ich działal-
ność była znana nie tylko w kraju, ale i za granicą oraz opisywana w publikacjach94. 

Na fali entuzjazmu związanego z rozwojem górnictwa kruszcowego pojawiły się 
w prasie niedorzeczne doniesienia o odkryciu wielkich złóż rud cynku: „W gminie 
Piekoszów odkryto pokłady rudy cynkowej na przestrzeni około 4 wiorst kwadra-
towych. Pokłady te stanowią widoczne przedłużenie górno-śląskich pokładów cyn-
kowych”95, oraz „Pokłady galmanu odkryte zostały przez p. Włodzimierza Kondaki 
w lesie rządowym Czarnów w tzw. Górkach Szczukowskich”96. We właściwy dla 
siebie sposób wyjaśnił to w „Chemiku Polskim” Stanisław Łaszczyński: „…W rze-
czywistości cała ta dziwnie i  nieprawdopodobne brzmiąca wiadomość polega na 
omyłce przygodnego korespondenta, który w naiwności swojej z galeny zrobił gal-
man”97. Najciekawszą informacją wśród tych doniesień prasowych jest fakt aktyw-
nej działalności W. Kondakiego w  poszukiwaniach rud ołowiu98. Doskonale znał 
tutejsze uwarunkowania geologiczne oraz gospodarcze, był optymistą i  widział 
perspektywy złożowe. W swoim artykule z  1884 r. zachęcał przedsiębiorców do 
podejmowania ryzyka, argumentując nawet, że w  każdym szybie (również zala-
nym wodą) inwestor znajdzie kilka pudów rudy ołowiu – udowadniając w ten spo-
sób bogactwo kopalni, którą może w ostateczności sprzedać spekulantom z dużym 
zarobkiem99.

Oprócz optymistycznych wzmianek prasowych o  próbach ożywienia górnic-
twa pojawiały się głosy dotyczące opieszałości krajowych naukowców, którzy nie 
korzystali z nadarzającej się okazji zbadania złóż w otwartych i czynnych podziem-
nych wyrobiskach. Napisał o tym, wielokrotnie tu przywoływany K. Koziorowski: 
„Należałoby tylko sobie życzyć, aby nauka rodzima w osobie swych przedstawicieli 
nie omieszkała skorzystać z  nastręczającej się jej możności zbadania warunków, 
w jakich te bogactwa, w danym przypadku kruszec ołowiany, u nas występują...” 100. 
Druzgocącymi i bardzo osobistymi refleksjami na temat metod badawczych i poglą-
dów genetycznych na temat złoża w Miedziance podzielił się natomiast na łamach 

93	 Z. Wójcik, Studia z dziejów rozpoznania bogactw mineralnych regionu świętokrzyskiego, Kielce, 
1997, s. 118.

94	 „Chemik Polski” 1905, nr 10, s. 177–183; 1906, nr 33, s. 606, 607; „Przegląd Techniczny” 
1905, nr  8, s. 95, 96. Warto odnotować ciekawostkę, która zdaje się umknęła uwadze dzisiej-
szym naukowcom. Bolesław Łaszczyński napisał w  artykule opublikowanym w  Przeglądzie 
Technicznym, w kontekście spękań tektonicznych w Miedziance, że u podnóża góry bije źródło 
o stałej temperaturze 14oR [Réaumura], czyli 17,5oC!; B. Łaszczyński, Miedzianka, rzecz o prze-
szłości, teraźniejszości i przyszłości kopalni miedzi w Miedziance, tamże s. 95; nr 8, s. 95.

95	 „Gazeta Kielecka” 1905, nr 49, s. 2.
96	 Tamże, nr 92, s. 2. 
97	 „Chemik Polski” 1905,  nr 18, s. 355, 356.
98	 Kondaki posiadał również nadania górnicze „Laskowa” i  „Szybiska” (w gminie Niewachlów);  

„Monitor Polski” 1947.30.282, Zarządzenie Ministra Przemysłu z  dnia 26 listopada 1946 r. 
o ogłoszeniu drugiego wykazu nadań górniczych przejmowanych na własność Państwa.

99	 W. Kondaki, O kopalniach…, s. 16. „Gazeta Kielecka” 1884, nr 62, s. 2.
100	 K.K. [K. Koziorowski], Ruda…, s. 578.
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„Gazety Kieleckiej” Stanisław Łaszczyński101. Bezpardonowo skrytykował tezę 
profesora Józefa Siemiradzkiego na temat występowania złóż miedzi w okolicach 
Kielc, który bez żadnych przesłanek wskazał na występowanie uskoku tektonicz-
nego łączącego Miedziankę i Miedzianą Górę. Natomiast próby ustalenia genezy 
złoża, podejmowane przez innych badaczy (w tym wychowanków Siemiradzkiego), 
porównał do pracy Cuviera, który ze znalezionego kawałka szczęki był w  stanie 
odtworzyć całe zwierzę. Z ironią opisał zdumiewający pogląd jednego z naukow-
ców, który stwierdził, że miedź jest pochodzenia lodowcowego, „czyli, że na bar-
kach lodowca przyniesioną została z  Norwegii do Polski (Oczywiście dziać się 
to musiało z  bajeczną ostrożnością, aby nic po drodze nie uronić!)” – Artykuł 
S.  Łaszczyńskiego dobrze podsumowują poniższe cytaty: „Reasumując moje 
wywody zaznaczam, że powagi nasze [naukowcy] o  miedzi kieleckiej żadnego 
sądu wydać nie mogą, bo nic o niej nie wiedzą. Żaden z nich głębokich poziomów 

101	 „Gazeta Kielecka” 1904, nr 49, 50, 51, s. 1.

Il. 13. Rysunek przedstawiający rozmieszczenie betonowych i murowanych pozostałości infrastruk-
tury technicznej szybu „Barbara” z okresu I wojny światowej. Identyfikacja obiektów i urządzeń na 
podstawie: J. Fijałkowski, Prace polowe 1955, t 13, s. 175, Muzeum Narodowe w Kielcach, MNKi/
Pf/2778. Oznaczenia  A i B – prawdopodobne miejsca usytuowania budynku nadszybia i kotłowni 
widocznych na zdjęciu W. Kosterskiego-Spalskiego z 1913 r., por. il. 3 
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odkrytych w kopalniach Miedziankowskich nie badał… Jedna z powag skarżyła się 
na krótki oddech, druga wchodzić w stare zroby bardzo ciasno, trzecia znów miała 
wogóle system taksowania formacyi geologicznych z wysokości bryczki”. 

Kruszcami zainteresowany był obcy kapitał, o  czym świadczy domniemany 
niemiecki wspólnik Jan Ferta, Piotr Irchin i  jego wspólnicy oraz liczne doniesie-
nia prasowe, np. z 1904 r. dotyczące niemieckich przedsiębiorców, którzy zebrali 
kapitał na prace poszukiwawcze, wydatkując już na ten cel około 8000 rubli102, 
czy o odwiedzinach dwóch berlińskich inżynierów w 1907 r.103. Niechęć do odda-
nia naszych bogactw w obce ręce była często poruszana w artykułach i prasie, na 
przykład: „…ostatni prawie okręg górniczy w  ziemi kieleckiej, wskutek naszej 
niezaradności przejdzie w ręce obce, a Polsce wrogie”104 – takich cytatów można 
mnożyć. Negatywne emocje pojawiały się zawsze tam, gdzie informowano o zagra-
nicznych przedsiębiorcach105. Wspólny „wróg” był bodźcem do próby konsolida-
cji polskich przedsiębiorców. W kwietniu 1908 r. odbyło się spotkanie właścicieli 
nadań górniczych na wydobycie rud ołowiu i  miedzi, której celem było „rozpo-
częcie wspólnej akcyi dla zjednoczenia rozproszonych dotychczas usiłowań i  sta-
nowczego ruszenia górnictwa kruszcowego w  Kieleckiem”. Rezultatem tego 
spotkania była wycieczka w okolice Chęcin dla zainteresowanych kruszcami inży-
nierów górniczych z Zagłębia Dąbrowskiego. Zaproszono również profesora Józefa 
Morozewicza, który przez kilka dni prowadził badania, podsumowując je pozytyw-
nym wnioskami106. 

Zainteresowanie eksploatacją kruszców w początkach XX w. było godne odno-
towania, szczególnie w  kontekście opisywanej tu historii szybu „Barbara”. Jest 
to jednak rozwojowy i  wielowątkowy temat badawczy, wymagający oddzielnego 
opracowania.

Podsumowanie
Autorzy przedstawili ciągłość historii opisywanego tu dziewiętnastowiecznego 

szybu, od jego ponownego uruchomienia przez Jana Ferta w  1903 r., aż do prac 
okupantów austriackich. Ustalono, że pojawiająca się w publikacjach nazwa szybu 

102	 Tamże, nr 80 i 81, s. 1.
103	 „W Kielcach bawiło dwóch inżynierów z Berlina pp. Georg Walansky i Georg Latterrman w celu 

przystąpienia do konsorcyum eksploatacyi pokładów ołowiu na Karczówce i  rud miedzianych 
w Miedzianej Górze. Z próbami rud inż. Georg Latterrman wczoraj wyjechał do Berlina. Brak 
chętnych w kraju do włożenia miejscowych kapitałów w to przedsiębiorstwo zmusza oddać skar-
by ziemi naszej w obce ręce”, „Gazeta Kielecka” 1907, nr 99, s. 2; „Goniec Poranny” 1907, nr 
582, s. 4.

104	 „Słowo” 1910, nr 463, s. 4. 
105	 Skupiły się one nawet na Hugo Gesslerze, niemieckim fachowcu górniczym i właścicielu zakła-

du kamieniarskiego na Dolnym Śląsku, który przyjechał w  1911 r. na zaproszenie właścicieli 
Przedsiębiorstwa Kopalń Marmurów Kieleckich w  celu oceny złóż marmurów – wydając no-
woczesną metodycznie i aktualną do dziś ich analizę. Dziennikarskie plotki informowały o chęci 
zakupu przez Gesslera kieleckiego przedsiębiorstwa. „Słowo” 1912, nr 32, s. 5, 6; „Naród” 1913, 
nr 2, s. 3. 

106	 „Gazeta Kielecka” 1908, nr 35, s. 2; „Kurjer Warszawski” 1908, nr 126, s. 1. 
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„Emilia” jest wynikiem błędnego tłumaczenia z  języka rosyjskiego sprawozdań 
publikowanych w „Obzorach Kieleckoj Gubernii” oraz zapożyczenia tej nazwy od 
nadania górniczego. Szyb do 1911 r. był prawdopodobnie bezimienny, później nazy-
wał się „Barbara”. Stąd też całą inwestycję, wraz z budynkami technicznymi, okre-
ślano potocznie kopalnią „Barbara” lub „kopalnią ołowiu Barbara”.

Niewątpliwie skrywa ona jeszcze wiele tajemnic. Trudne do interpretacji są 
betonowe i murowane pozostałości infrastruktury kopalni, które tylko częściowo 
udało się zidentyfikować. Nie ustalono „na razie” tajemniczej osoby na zdjęciu 
z  J.  Czarnockim i  J.  Samsonowiczem, aczkolwiek subiektywnie autorzy widzą 
w niej najprawdopodobniej Hiszpana Tomása Gonzálesa de Canales. Nierozwiązaną 
zagadką pozostanie zapewne liczba i  rozmieszczenie oraz długość podziemnych 
chodników. Wynika to z braku dokumentacji technicznej, a szczątkowe dane, jakie 
znamy z poszczególnych relacji, nie oddadzą pełnego obrazu kopalni. Ciekawość 
i chęć poznania tej tajemnicy była tak silna, że korzystano nawet z usług różdżka-
rza107. Nie pomogła również specjalistyczna technika – badania geofizyczne, prze-
prowadzone w 2010 r., okazały się mało precyzyjne108. 

Należy podkreślić, że początek XX w. był co prawda ostatnim, ale istotnym 
okresem gospodarczego zainteresowania kruszcami w  zachodniej części regionu 
świętokrzyskiego. Nie było to tylko przypadkowe działanie jakiegoś pasjonata, ale 
trend gospodarczy, który, niestety, z  przyczyn naturalnych musiał być ostatnim 
takim „zrywem”.

*
Autorzy składają serdeczne podziękowania panom: dr. hab. Janowi Urbanowi 

ze przeczytanie i  krytyczną ocenę tekstu oraz konsultacje naukowe, prof. 
Juanowi Ramonowi Vidal Romani z  Uniwersytetu w A Coruña (Hiszpania)
za pomoc w  ustaleniu informacji na temat Tomása Gonzálesa de Canales, mgr. 
Adamowi Frużyńskiemu z  Muzeum Górnictwa Węglowego w  Zabrzu za kon-
sultacje dotyczące funkcjonowania urządzeń technicznych w  kopalniach, dr. 
Andrzejowi Kontkiewiczowi za inspirację do napisania tego artykułu, dr. Adamowi 
Czmuchowskiemu z  Uniwersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu za informacje 
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107	 J. Jędrychowski, Karczówka…, s. 31.
108	 Opracowanie badań geofizycznych w  rejonie góry Grabina w  Kielcach, dla Urzędu Miasta 

Kielce, 2010 r. Przedsiębiorstwo badań geofizycznych sp. z o.o. w Warszawie, s. 40-44.
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ANEKS

Archiwum Państwowe w Radomiu, 58/44/0/2/689, k. 28-31

Umowa
Zgodnie z  zawiadomieniem Inżyniera okręgowego Kielecko-Lubelskiego Okręgu 
Górniczego, z dnia 3 kwietnia 1904 roku, za art. 231, o treści, że górnik, mieszka-
niec miasta Kielce, Iwan Leopoldowicz Fert otrzymał prawo pierwszeństwa wydo-
bycia złóż rudy ołowiu na gruntach państwowych leśnictwa kieleckiego w folwarku 
Czarnów w wyznaczonych działkach „Emilia” i „Eliza”. Zarząd Dóbr Państwowych 
Guberni Radomskiej, Kieleckiej, Lubelskiej i Siedleckiej zawarł z wyżej wymienio-
nym Fertem umowę następującej treści. 

§1 
Fertowi zezwala się nabyć w określony sposób dwie wyznaczone działki dla wydo-
bycia rud ołowiu w folwarku Czarnów leśnictwa kieleckiego, zgodnie z planem spo-
rządzonym przez Kondakiego – geodetę Zachodniego Okręgu Górniczego, w gra-
nicach określonych w specjalnym protokole, który ma zostać wydany Fertowi przez 
Zachodni Urząd Górniczy na podstawie art. 370 Ustawy górniczej. 

§2
Za poprzednio wyżej wymienione w §1 korzystanie, tj. za wydobycie rud ołowiu 
oraz za wykorzystanie zajmowanych w celach wydobywczych terenów, Fert zobo-
wiązuje się wpłacać do Skarbca dwie i pół 21/2 kopiejki od każdego centnara /100 
funtów/ wydobytych przez niego rud ołowiu. 

§3
Opłata za rudę ołowiu z wymienionych w §1 wyznaczonych terenów musi zostać 
dokonana przez Ferta w ciągu tego samego miesiąca, w którym sporządzone zostało 
wspomniane w następnym paragrafie §4, sprawozdanie o wydobytych rudach oło-
wiu w bieżącym miesiącu. Mianowicie, opłata musi zostać dokonana do 1-go dnia 
następnego miesiąca na rachunek Kieleckiego Skarbca Gubernialnego na rzecz 
Kieleckiej Kasy Leśnej. 
W przypadku niezapłacenia należności za rudę ołowiu w  wyznaczonym termi-
nie, opłata taka jest dopuszczalna w ciągu kolejnego miesiąca, jednakże z nalicze-
niem ½ % za każde pół miesiąca, licząc niepełną ilość dni za pełne pół miesiąca. 
W razie niezapłacenia i w tej prolongacie należna kwota pobierana jest z wpłaconej 
przez Ferta kaucji, z obowiązkiem uregulowania tej kwoty w ciągu bieżącego mie-
siąca, czyli do 1-go dnia następnego miesiąca. W przypadku braku wystarczającej 
wysokości kaucji na pokrycie zaległości skarbowej, za pośrednictwem Leśniczego 
nakłada się egzekucję na wydobyte rudy ołowiu, jak również na pozostały majątek 
Ferta w równowartości zaległości, oraz na wyznaczone tereny wydobywcze, które 
sprzedaje się z końcem miesiąca. W przypadku nieuzupełnienia kaucji oraz zale-
głości skarbowej przez Ferta, w razie gdy suma ze sprzedaży wyżej wymienionych 
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przedmiotów jest niewystarczająca dla pełnego uregulowania należności przez 
Ferta, zaległość skarbową odzyskuje się * na drodze sądowej z pozostałego innego 
majątku Ferta. 

*) z pozostałego majątku Ferta według postępowania administracyjnego, przez poli-
cję, w razie odmowy spełnienia wymogów Urzędu Skarbowego, Fert posiada prawo 
do złożenia pozwu z  mocą prawną na podstawie art. 2 Ustawy Sądu Cywilnego 
z 1864 roku. 

§4
Ewidencja wydobytych rud ołowiu sporządzana jest na podstawie codziennych 
adnotacji dokonywanych w sporządzonej przez Ferta specjalnie do tego celu księgi 
sznurowanej, na podstawie art. 408 Ustawy górniczej oraz uznania przez wła-
dze Leśnictwa rzeczywistych szacunków wydobytych rud ołowiu w  określonym 
okresie. Wyżej wymieniona księga powinna być udostępniona w  każdej chwili 
do wglądu Państwowej Administracji Leśnej, oprócz nadobowiązkowej ewidencji 
rud ołowiu, zamieszczone w księdze adnotacje powinny być sprawdzane na żywo 
co miesiąc, każdego pierwszego dnia. O czym sporządza się odpowiedni proto-
kół w  trzech egzemplarzach, z  podpisami urzędników Administracji Leśnictwa 
oraz Ferta i  jego pełnomocnika. Jeden egzemplarz danego protokołu przekazuje 
się Fertowi oraz jego pełnomocnikowi, drugi jest przechowywany w dokumentacji 
Leśnictwa, trzeci natomiast dostarcza się do Zarządu Dóbr Państwowych. 

§5
Las występujący na wyznaczonych terenach w żadnym wypadku nie może zostać 
wycięty przez Ferta bez otrzymania na to, w każdym poszczególnym przypadku, 
zezwolenia na wycinkę. Zatem, jeżeli zajdzie potrzeba wycinki określonej ilości 
drzew, przeszkadzających prawidłowemu przebiegowi prac, zawiadamia się o tym 
osobiście lub pisemnie Leśniczego, który po otrzymaniu zawiadomienia nie dłu-
żej niż w ciągu 3 dni musi zarządzić oględziny na miejscu w sprawie zasadności 
takiego wniosku, i jeżeli go potwierdzi, niezwłocznie wykonuje wycenę, dokonuje 
wycinki, a następnie zgodnie z decyzją Leśniczego sprzedaje się je według ustalo-
nego porządku w okresie miesiąca lub przekazuje je do dyspozycji Ferta po wpłacie 
przez niego szacunkowej kwoty zwiększonej o % marży, którą uzyskano w najbliż-
szym czasie sprzedaży lasu, lub zbliżonej do niej w folwarku Czarnów Leśnictwa 
Kieleckiego. 

§6
Za każdą szkodę leśną dokonaną w wyznaczonych obszarach i wokół 100 sążni od 
nich, wskazaną za nie osobę pociąga się do odpowiedzialności w związku z obo-
wiązującymi przepisami. W przypadku osoby nieznanej odpowiedzialnej za wyrzą-
dzone szkody leśne, należną karę w wysokości podwójnej kwoty od ceny sprzeda-
żowej skradzionego lub uszkodzonego przedmiotu skierować do Ferta, przy czym 
musi on udowodnić w ciągu 15 dni winę innej osoby w wyrządzeniu szkód leśnych, 
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lub fakt, że szkoda wydarzyła się z przyczyn naturalnych. W przypadku niewypła-
calności winnych szkodzie pracowników Ferta koszt wyrządzonych szkód leśnych 
ponosi Fert. 

§7
Wywóz rud ołowiu jest dozwolony w duktach i  istniejącymi drogami należącymi 
do dyspozycji Leśniczego, wytyczenie nowych dróg, oczyszczanie czy poszerzanie 
dróg i zasypywanie już istniejących może być zezwolone przez Leśniczego, w przy-
padku kiedy uzna on to za konieczne. Przy czym z lasem, o którym mowa we wska-
zanym wyżej §5, postępuje się tak samo.

§8
W pozostałych przypadkach w stosunku do właściciela ziemi, to jest Skarbca, Pan 
Fert przestrzega zasad i warunków zawartych w art. 334-415 Ustawy górniczej. 

§9
W przypadku należytego wykonania wyżej wymienionych zobowiązań, Fert 
dostarcza kaucję w wysokości 1000 rubli /1000 r./ w gotówce, jednakże nowa kwota 
powinna zostać wpłacona w ciągu 7 dni od dnia zawiadomienia o zatwierdzeniu 
niniejszej umowy do Radomskiego Skarbca Gubernialnego, do depozytu Zarządu 
Dóbr Państwowych, gdzie będzie ona przechowywana do momentu zaprzestania 
prac przez Ferta na wyznaczonych terenach. Przy czym gotówka może zostać opro-
centowana w kasie pożyczkowo-oszczędnościowej. 

§10
Wszystkie koszty zawarcia niniejszej umowy, aktów notarialnych i założenia hipo-
teki na objęcie obszarów wydobycia rud ołowiu obciążają Ferta. 

§11
Dla Ferta niniejsza umowa nabiera mocy od dnia podpisania, dla Skarbu od dnia 
zatwierdzenia jej przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

§12
Przy tym ustala się, że wszystkie zawarte w niniejszej umowie warunki w żaden 
sposób nie wpływają na regulacje Ustawy górniczej, mają moc tylko do wydania 
przez Ministerstwo Rolnictwa i  Dóbr Państwowych, zgodnie z  art. 339 Ustawy 
górniczej, zagadnień ogólnych dla obszarów w lasach państwowych. Z wydaniem 
takich zagadnień, Fert zobowiązuje się na przestrzeganie ich. 

Radom, 14 września 1904 roku
Zarządca Dóbr Państwowych  Suczkow
Górnik I. Fert
Pełniący Obowiązki Sekretarza Kawinokiewicz
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Riddles of the „Barbara” Shaft

The article presents the history of the „Barbara” mining shaft, which was 
located on the Grabina Mała Mountain, west of Karczówka. Lead ore was mined 
there, present mainly in hydrothermal mineralization veins filling tectonic fractu-
res in Devonian limestones. The authors managed to recreate its history from the 
end of the 19th century to the end of the First World War and partially interpret 
the concrete and brick remains of the mine’s infrastructure that have survived to 
this day. Its existence was related to the economic trend of the exploitation of ores, 
which took place at the beginning of the 20th century in the western part of the 
Świętokrzyskie region.

Keywords: mining, mine, shaft, lead ore, history.
 


